
Nowe zarządy przystępują do pracy
Uroczysty akt wręczenia nominacji komisarycznym zarządom cechowym

W  Bydgoszczy, w  sali Resursy K up ieck ie j 
o d b y ła  się w dn iu  8 bm. uroczystość w ręcze­
n ia  a k tó w  nom inacy jnych  cz łonkom  zarzą­
d ó w  cechowych z okręgu  bydgosk iego , o b e j­
m ującego m iasto i p o w ia t Bydgoszcz oraz 
pow ia ty  w yrzyski i szubiński. Uroczystość za­
g a ił prezes Izby Rzem ieślniczej p. W ik to r 
Kuczma, w ita ją c  p rzedstaw ic ie la  W o je w ó d z­
k iego  W y d z ia łu  Przem ysłow ego p. inspek­
to ra  Bohdana, p rzedstaw ic ie la  M ie jsk iego  
Kom itetu PPR p. D rzew ieckiego , w iceprezesa 
Izb Rzem ieślniczych p. F io łkę , p rzeds taw ic ie li 
O kręgow ego  Zw iązku C echów  p. prezesa 
Łukaszewskiego i k ie row n ika  p. S tefaniaka 
o raz p rzedstaw ic ie li prasy.

Prezes Kuczma w y g ło s ił następn ie  k ró tk ie  
p rzem ów ien ie  te j treści: „N adesz ła  up ragn io ­
na chw ila , ch w ila  p rzebudow y życia o rg a n i­
zacyjnego rzem iosła . P rzebudow a samej 
struktury rzem iosła podyk tow ana  zosta ła 
po trzebom  tę tna  gospoda rczego  naszego o - 
d rodzonego  Państwa. Cechy rzem ieśln icze w  
c iggu  d z ie jó w  ż y ły  w  zm iennej ko le jności, 
p rze ży ły  b lask i i c ien ie , pos iada ły  d o b re  i 
z łe  strony.

W  trosce o d o b ro  k ra ju  i je g o  obyw a te li, 
z żywych pob ud e k  p rzys łużen ia  się jak naj­
le p ie j o d b ud o w ie  gospodars tw a  n a rodow ego  
m ło de g o  o rgan izm u Dem okratycznej Polski 
lu d o w e j rzem ieśln ik  po lsk i d g ży t św iadom ie  
do  stw orzen ia  zd row ego , k rzepk iego , samo­
rządu gospoda rczego  rzem iosła , k tó rego  wy­
razem  jest dzisiejsza struktura  a w ym ow ą 
przym us cechow y.

K o ledzy ! Ta uroczysta chw ila  dzis ie jsza 
wręczenia wam  nom inac ji Kom isarycznych Z a ­
rząd ó w  Cechu jest d la  nas rzem ieśln ików  
chlubą, a lb o w ie m  od  te j chw ili w kraczam y 
na now e d ro g i postępu i rozw o ju  pracy. 
Icłąc w  teren, w  poszczególne o g n iw a  rze­
m iosła , m acie  p racow ać na d  uśw iadom ie­
niem swoich ko legów , o rgan izow ać życie po  
myśli now ej rzeczyw istości, w ychow ać zastę­
py m ło d e g o  narybku , św iadom ego  i p rzyg o ­
to w anego  do  now ych d ró g  socja lizac ji. U spo­
łeczn ien ie  rzem iosła jest zadaniem  ch w ili i 
n ieodzow nym  w arunkiem  prow adzącym  d o  
szczęśliwego, w o lnego  o d  wyzysku jutra, 
K o ledzy! Dumni m ożecie być z tego, że o b ­
da rzono  was ta k  w ie lk im  zaufaniem , tym  
n iem nie j spoczyw a na was o b o w ią ze k  i o d ­
pow iedz ia lność w yw iązan ia  się bez reszty z 
p rzy ję tych  na s ieb ie  obow iązków , a jest ich 
w ie le . Usuwać p a rta c tw o  i rugow ać p o d z ie ­

m ie rzem iosła , tw o rzyć je d n o lity  zo rga n izo ­
wany b lo k  rzem ieśln iczy o  w ysok ie j e tyce 
z a w o d o w e j".

Im ieniem  M ie jsk ie g o  K om ite tu  PPR słowa 
g ra tu la c ji p o d  adresem otrzym ujących nom i­
nację  rzem ieś ln ików  w y p o w ie d z ia ł p. Drze­
w ieck i, życząc im aby przez w zm ożony trud  
i p racę  p rzyczyn ili się d o  w zm ożen ia  p ro ­
d u kc ji rzem ieśln iczej. Prezes O kręgow ego  
Zw iązku C echów  p. Łukaszewski w y g ło s ił 
k ró tk ie  p rzem ów ien ie  o  zadan iach  p racy 
o rgan izacy jne j w  rzem iośle. Im ien iem  w o je ­
w o d y  pom orskiego  życzenia dz ia ła czo m  rze­
m ieślniczym  z ło ż y ł p. inspektor Bohdan. 
W iceprezes Zw iązku  Izb Rzem ieślniczych p. 
F io łka  za p e w n ił im ien iem  zebranych  p rzed ­
s taw ic ie la  w o je w o d y , że rzem iosło  w yp e łn i 
swój obow iązek obyw a te lsk i i że rzem iosło, 
b ędące  częścią św ia ta  pracy, w yraża  swoją 
radość w obec z jednoczen ia  ruchu rob o tn i­
czego w  Polsce. Z ko le i o  szczerą i in ten­
sywną w sp ó łp ra cę  a p e lo w a ł do  zebranych 
dyr. Izby Rzem ieślniczej p. W erno . Im ieniem  
redakc ji „R zem ieś ln ika  P om orskiego" z ło ż y ł 
nowym  zarządom g ra tu la c je  red. K o ło d z ie j­
czyk.

Po tych p rzem ów ien iach  nas tąp ił a k t 
w ręczan ia  nom inacji, k tó re  o d b ie ra li starsi 
poszczególnych cechów  d la  ca łe g o  zarządu. 
Do każdej nom inac ji d o łą c z o n y  zosta ł w zo ­
rcow y sta tu t o raz pos tanow ien ie  w o je w o d y  
pom orsk iego , że starszy cechu jest lik w id a ­
torem  agend sta rego  cechu.

Po części o fic ja ln e j n a s tąp iła  odp raw a  
now ych za rządów , p rzeprow adzona przez 
dyr. Izby p. W erno .

W  o d p ra w ie  te j o m ó w ił dy r. W erno  nast. 
sp raw y:

Tymczasowa Instrukcja dla 
Komisarycznych Zarządów Cechów.

I. Podstawą dz ia ła lnośc i Kom isarycznego 
Zarządu Cechu jes ł nadany cechow i sta­
tut, z któ rym  w in ien  się Zarząd Kom isarycz­
ny d o k ła d n ie  zapoznać p rzed  rozpoczęciem  
swego urzędow an ia .

II. Zwraca się uw agę, że zgo d n ie  ze sta­
tutem, cechy w inny  stosować się d o  zarzą­
dzeń Izby Rzem ieślniczej. Izba  Rzemieślnicza 
ma p ra w o  p rze p ro w a d zać  kon tro lę  d z ia ła l­
ności o g ó ln e j i g o sp o d a rk i f in a rs o w e j cechu 
w  każdym  czasie (§ 48 statutu).

III. Kom isaryczny Zarząd w in ien  przystą­
p ić  bezzw łoczn ie  do zo rg an izow an ia  b iu ra

cechbw ego. Źe w zg lę d ó w  ekonom icznych 
jest rzeczą p o żą da n ą , a b y  k ilka  cechów zor­
g a n iz o w a ło  w spólne b iu ro . W  spraw ie  u tw o­
rzenia tak iego  b iu ra  na leży zasięgnąć in fo r­
macji w O kręgow ym  Zw iązku Cechów. Z w ra ­
ca się uwagę, że ty lko  na leżyc ie  zo rga n izo ­
w ane b iu ra  b ędą  m o g ły  sprostać wszystkim  
obow iązkom  i zadan iom  określonym  przez 
statut.

IV. O bow iązk iem  biura jest;
a) sporządzenie spisu cz ło n kó w  da n eg o  

cechu, spis pow yższy w in ien  obe jm ow ać o - 
prócz im ien ia  i nazwiska rów nież d o k ła d n y  
adres;

b) za ło że n ie  d la  każdego  cechu o d d z ie l­
nej ks iążk i kasow ej i książki inw entarzow ej. 
Książki te  p o w in n y  być b ieżąco  p row adzo­
ne. Dalsze książki zostaną za łożone późn ie j 
w  myśl szczegó łow ych  instrukc ji, k tó re  o p ra ­
cu je  Izba ;

c) śc iągan ie  sk ładek  b ieżących  od  d n ia  
1 lis to p a d a  1948 r. w  w ysokości usta lone j 
przez Izbę Rzemieślniczą. W ysokość sk ład­
ki cechow ej jest zależna od  zadek la row ane­
g o  w  U rzędzie  Skarbow ym  ob ro tu  i w ynos i:

0 ,7%  —  od ob ro tu  ślusarzy sam ochodo­
wych, zegarm is trzów  i z ło tn ikó w , m echan i­
ków  i o p tyków , kuśnierzy o raz kom in ia rzy ;

0,4%  —  od  ob ro tu  cuk ie rn ików ;
0,3%  —  od  ob ro tu  fryz je ró w ;
0,25% —  od  o b ro tu  p ie ka rzy ;
0,2%  —  o d  ob ro tu  w ęd lin ia rzy ;
0. 5%  —  o d  o b ro tu  innych rzem iosł.
M łyn a rze  w p łaca ją  sk ładk i w  wysokości

500 z ł o d  każdego  sw orznia. Składka  n ie  
m oże być niższa ja k  250 z ł m ieś., o d  k tó re j 
to  sumy na leży d o liczyć  kw o ty : 20 z ł ja ko  
sk ładka  na Fundusz Domu Rzem iosła w  W ar­
szaw ie  i 50 z ł z ty tu łu  prenum era ty czaso­
p ism a fa ch ow eg o  „R zem ieś ln ik  P om orski"

Instrukcja dla Starszego Cechu doły :zqca 
przeprowadzenia likwidacji majątku 

rozwiązanego Cechu.
L ik w id a to r Cechu ma ob o w ią ze k  na tych­

m iast, a n a jd a le j w  8 dn iach  prze jąć ca łko ­
w ity  m ają tek z likw id o w a n e g o  Cechu, w y ­
szczególn ia jąc w  p ro to kó le  stan w e d łu g  na­
stępujących d z ia łó w :

1. n ieruchom ości, 2. ruchom ości, 3. kasa, 
4. ak tyw a i pasyw a, 5. ks ięg i i ak ta .

P ro tokó ł zdaw czo -odb io rczy  należy spo­
rządz ić  w  obecności starszego cechu, skarb­
nika i sekre tarza lub  w  raz ie  niem ożności



zebran ia  tego kom ple tu  w  obecności 3 
cz łonków  starego zarzgdu i 2 d o ko o p to w a ­
nych cz łonków  Cechu. P ro tokó ł powyższy 
sporzgdza się zgodn ie  z za łączonym  w zo­
rem.

!. P ro tokó ł ma być w ykonany  w  4 rów nc- 
brzm iących egzem plarzach pismem m aszyno­
wym . Każdy egzem plarz p ro to kó łu  ma być 
p o d p isany  przez wszystkich obecnych.

II. Po jednym  egzem plarzu  p ro to k o łu  
o trzym u ję : a) Izba Rzemieślnicza, b) w łaści­
w y O kręgow y Zw iązek Cechu, c) lik w id a ­
to r, d) zdający. Doręczenie względnie; prze­
s łan ie  egzem plarzy p ro to k o łó w  w inno  na -- 
s tgp ić  n iezw łoczn ie .

III. L ikw ida to r, k tó ry  p rze jm u je  ma:g tek 
od  k ilku  C echów obo w ią za ny  jest sporządzić 
d la  każdego  Cechu osobny p ro to kó ł.

IV. L ikw ida to r ma obow iązek zabezp ie ­
czyć p rze ję ty  m a jg tek  z likw id o w a n e g o  Ce­
chu. M oże on pow ie rzyć p rze ję ty  m a jte k  
jednem^j z cz łonków  Cechu d o  tymczasowe­
g o  p rzechow an ia . O przem ciu  majątku oraz 
o  od d an iu  na tym czasowe przechow an ie  
w in ien  lik w id a to r ' na tychm iast zaw iadom ić  
Izbę Rzem ieślniczg. Bez zezw o len ia  Izby 
Rzemieślniczej n ie  w o ln o  rozporządzać prze­
ję tym  m ajątkiem .

V. L ikw id a to r w in ien  przedstaw ić Izbie 
Rzem ieślniczej p ro pozyc je  do tyczgce  ew tl. 
p o d z ia łu  m ajątku m iędzy nowe Cechy. Izba

Rzem ieślnicza zadecydu je  o sposobie i te rm i­
nie rozdz ia łu  pow yższego m ajątku.

VI. W  raz ie  za istn ien ia  ja k ich ko lw ie k  
w ą tp liw ośc i zw igzanych z p rzekazaniem  
w zgl. z p rze jęciem  majątku likw id o w a n e g o  
Cechu na leży zwracać się po in form acje  do 
O kr. Zw. C echów w zg l. w  sprawach za w i­
łych  do W yd z ia łu  N adzoru Izby Rzem ieślni­
czej.

V II. W sze lk ie  koszta zw iązane z lik w id a ­
c ję  tak rzeczowe (pap ie r, maszyna itp .) ja k  
i osobow e (p rze jazdy , d ie ty  itp .) w inny być 
po k ry te  z m aję iku  likw id o w a n e g o  Cechu. 
D yspozycja  g o tów kę  na pokryc ie  pow yż­
szych kosztów może nastąpić p o  przedsta­
w ien iu  odpow ie dn ich  d o w o d ó w  i po  uzyska­
niu up rzedn ie j zgody  Izby Rzem ieślniczej, 
k tó ra  w  tym zakresie zastosuje p rzep isy do ­
tyczące  p racow n ików  i cz ło n kó w  Zarządu 
Izby.

Po p rzep row adzen iu  przez dyr. W erno  o d ­
p ra w y  nowych zarządów  zebran i w  licznych 
zap y tan ia ch  w yraz ili swe w ą tp liw ośc i, które 
refe ren t sczegó łow o o m ó w ił i w y ja śn ił. Na 
zakończenie p. prezes F io łka  z d a ł zebranym  
re lac ję  ze zjazdu, w  W arszaw ie , na którym  
om aw iano og ó ln e  p o ło że n ie  rzem iosła  i de ­
ba tow ano  nad jego  przyszłością. A pe lem  o 
zachow anie  w ia ry  w  przyszłość i rozw ój 
rzem iosła  zakończył prezes F io łka  swe prze­
m ów ienie, po  czym prezes Kuczma zakończył 
zeb ran ie  hasłem  „Cześć R zem iosłu".

Rzemiosło w pianie trzyletnim
W ykonan ie  p lanu  frzy le fn ie g o  w  rzem io­

śle, obe jm u jącego la ta  1947— 1949, w ym aga  
przeprow adzen ia  szerokie j akc ji .inwestycyj­
nej i szko len iow e j. Dotychczasowe os iggn ię - 
cia rzem iosła  wskazują na ło , że p lan  fen 
zostanie  w  100 proc. w ykonany. Z a p la n o ­
wana produkcja  na r. 1947 w ynosi 1.520 m il. 
z! p rzedw o jennych , na 1948 r. —  1.740 m il. 
z ł, a na 1949 r. —  2.030 m il. z ł p rzedw o­
jennych. W  przyszłym  roku wartość p ro d u k ­
c ji rzem ieśln iczej zw iększy się o 75 proc. w 
po rów nan iu  z p ro d u kc ję  z 1938 r. W artość 
p ro d u kc ji na je d n e go  m ieszkańca w  r. 1947 
w yn o s iła  64,50 z ł, w  1948 r. —  73,30 zł, a w 
1949 r. —  84,70 z ł p rzedw o jennych , podczas 
g d y  w  r. 1938 w ynos iła  76.90 zł.

Plan trzy le tn i p rze w idu je  d a le ko  idącg 
m echanizację  już istn ie jących oraz pow staw a­

nie nowych za k ła d ó w  rzem ieślniczych i tak 
na r. 1947 p rzew idz iane  b y ło  u tw orzen ie  
25 tys. nowych zak ładów , ną 1948 r. —  22 
tys., a na 1949 r. p rze w idu je  się 19 tys. no­
wych zak ładów . Na Z iem iach  O dzyskanych 
pow stan ie  ok. 12 tys. nowych przedrU jb io rsIw  
rzem ieśln iczych. W  ostatnim  roku planu g o ­
spodarczego ilość warszta tów  rzem ieślniczych 
wzrośnie o 53 proc., a ilość za trudn ionych  
o 72 p roc, w  po ró w n a n iu  ze stanem p rzed ­
w o jennym  i wynosić będz ie  3,2 osób na je ­
den warsztat.

Przed w o jn ę  ilość uczn iów  rzem ieślniczych 
w ynosiła  ok. 100 tys., w  r. 1946 ilość ta  zm a­
la ła  do  44 tys. W e d łu g  planu trzy le tn iego  
liczba uczn iów  rzem ieślniczych ksz ta łtu je  się 
następu jąco : w  1947 r. 83 tys., w  1948 r. —  
109 tys., a w  1949 r. —  121 tys.

Wezwanie do rzemieślników
Do wszystkich O kręg ó w  w y s ła ł Z ak ła d  

D oskonalenia  Rzem iosła za łączone w ezw anie .
Sprawie ku ltu ry  i ośw ia ty  rzem ieślniczej 

pośw ięca  się stanow czo za m ało  uw ag i. 
Zw łaszcza m łodz ież  rzem ieśln icza pozosta­
w ia n a  sama sobie w  sferze przeżyć duchow ych, 
bez pom ocy o rgan izacy j rzem ieśln iczych p o ­
zostaje znacznie w  ty le  poza  m łodz ieżą  kra­
jó w  sąsiednich. O d kryc ia  i w yna lazk i, nauka 
i sztuka, w iedza  o życiu innych na rodów  sę 
n ieznane naszej m ło dz ieży  i n ie  w zbudza ję  
w  n ie j znaczniejszych za in teresow ań w  tym 
kierunku.

Stan ten n ie  jest m oż liw y do  utrzym ania. 
Nie może być mowy o podniesieniu znacze­
nia rzemiosła bez podniesienia oświaty rze­
mieślniczej i uśw iadom ien ia  spo łecznego. 
Rzem iosło p rzeżyw a kryzys reo rgan izacy jny  
i w nowych warunkach rozw ó jow ych  może 
zająć pow ażne stanow isko, ty lko  w  oparciu 
o nowoczesny po g lą d  na wszystkie sprawy 
życia w spółczesnego cz łow ieka .

Z a k ła d  Doskonalenia  Rzemiosła uporaw ­
szy się z o rgan izac ję  kursów rzem ieślniczych 
zaw odow ych  —  p rzystępu je  do  now ej a kc ji: 
o rg a n iz a c ji burs rzemieślniczych, na raz ie  
p rzy wszystkich Zarządacji O kręgow ych  Ce­
chów  i o rgan izac ji świetlic rzemieślniczych.

N a jp ie rw  pow stanę  te insty tuc je  p rzy  tych 
O kręgach , gdz ie  Z a k ła d  n a p o tka  na czynnę 
w spó łp racę . Z ak ła d  rozporzędza  środkam i 
m a te ria ln ym i w  g ran icach rozsądnych, a p a ­
ratem  instruktorskim  i pom ocam i naukow ym i, 
w zg lędn ie  możnością ich zakupienia.

W  celu om ów ien ia , zo rg a n izo w a n ia  bursy 
i św ie tlicy , jeszcze w  bieżącym  roku w yde le ­
gu jem y do W as naszych instrukto rów . Prosi­
my o sp o w odow an ie  zeb ra n ia  Z arządu  na
d z ie ń ............., g o d z ...............  Jeżeli ten term in
nie o d p o w ia d a łb y  Zarządow i —  prosim y 
o za p ro p o n o w a n ie  innego term inu, a le  p ro ­
simy wziąć po d  uw agę, że m am y już te rm i­
narz usta lony i w szelk ie p rzesun ięc ia  w  cza­
sie i p ro p o zyc je  b a rdzo  nam u tru d n iłyb y  
pracę.

Jeżeli Z arząd  dopom oże  Z a k ła d o w i w  
je g o  zam ierzen iach ; już na poczę iku  g ru d ­
nia będz ie  istn ieć p rzy Z a rządz ie  bursa w y­
posażona nd 10— 15 m iejsc ( łóżka , koce, sien­
n ik i, p rześc ie rad ła  ifd.), o raz czynna, pozo ­
stająca pod  nieustanną o p ie kę  instruktora  
Z ak ła d u  —  św ie tlica .

Sprawa poruszana w  tym  w ezw an iu  jest 
tak  d o n ios ła , że napew no nie będz ie  ani 
jednego  O kręgu , k tó ryby  w obec  n ie j z a ję l 
obo ję tn e  stanow isko.

Ileż to  uczn iów  gn ieźdz i się p o d 'n ie o d ­
p o w ie d n ia  o p ie kę  w ychow aw czą w  różnych 
p ryw a tnych  m ieszkaniach i naw et w  sobo lę  
lub  n iedz ie lę  nie ma możności, po c a ło ty ­
g o d n io w e j p racy  i nauce, wziąć czynnego 
u d z ia łu  w  życiu ku ltura lnym  narodu . O bce sg 
d la  m łodz ieży  nowe p rądy lite rack ie , nowe 
p rądy w  sztuce, ba, najczęście j n ie  zna ona  
d z ie ł najlepszych naszych p isarzy, m uzyków, 
artystów , zasług i p rac naukow ców  po lskich 
i obcych. C a ły  w ie lk i p ręd  now ej cyw iliza c ji 
p ły n ie  szerokim  nurtem o b o k  m łodz ieży  rze­
m ieśln iczej. Co w ięce j, n ie  ty lko  m łodzież, 
a le  rów nież cze ladn icy  i m istrzow ie , wśród 
codziennych  zmagań o ch leb  pow szedni, nie 
um ieją, czy też n ie  chcę korzystać z d o ro b ­
ku ku ltu ry  i ośw iaty w  zakresie pe łn ie jszym  
niż to  jest po trzebne  do p ro d u kc ji i m inimum  
kon iecznego życia.

Jeżeli ape l Z a k ła d u  napotka na p rzychy l­
ny odzew  rzem ieśln ików  —  o tw o rzy  przed 
n im i nowe horyzon ty  myśli i w iedzy ludzk ie j 
o cz łow ieku  i świecie.

O b o w ią z u ją  now e ta ry fy  
o p ła t k o m in ia rs k ic h

W ojew oda  Pomorski w y d a ł d n ia  12 kw ie t­
n ia  1948 zarżądzenie  usta la jęce m aksym alną 
ta ryfę  o p ła t kom iniarskich na obszarze c a łe ­
g o  w o je w ó d z tw a  pom orskiego.

Powyższe za rządzen ie  zosta ło  uchylone  
dalszym  zarządzen iem  W o je w o d y  Pom or­
skiego z dnia 7. 10. 1948 z tym , że w  m ie j­
sce uchy lonego  obow iązyw ać będą w ydane 
w  tym p rzedm ioc ie  zarządzenia  w łaśc iw ych  
w ła d z  adm in is tracy jnych  I instancji, o g ło s z o ­
ne w  Pomorskim D zienn iku W o jew ódzk im .

W  zw iązku z powyższym  w  Pomorskim 
Dzienniku W o j. nr 2 ukaza ły  się za rzą d ze ­
n ia  w  spraw ie  maksymalnej ta ry fy  o p ła t ko- 
m inarskich w ydane przez następujących sta­
rostów  p o w ia to w ych : now om ie jsk iego , to ruń ­
skiego, w yrzysk iego  i sępoleńskiego.

Z n ies ien ie  o g ran iczen ia  
p rzerob u  m ięsa

U rząd W o je w ó d zk i —  W y d z ia ł A p ro w i­
zacji pismem z dn ia  3. XI. 1948 r. L. dz. A pr. 
P I-38/5128/48 za w ia d o m ił Izbę Rzemieślniczą, 
że zarządzen ie  W o je w o d y  Pom orskiego z 
dnia 30. V III. 1948 r., w  którym  zab ro n io n o  
p rzeznaczać w ięce j jak 30 proc. m ięsa na 
w yrób  w ę d lin  i inny p rzerób  z m ięsa o trzy­
m anego z w a g i szluki po  ubo ju  łączn ie  z 
pod robam i —  zosta ło  o d w o ła n e .

O becn ie  zatem  og ran iczen ie  powyższe 
n ie  obow iązu je .

K o m u n ik a t  
O kręg o w eg o  Z w ią z k u  
C echów  w  B ydgoszczy

W  zw iązku  z odbyw a jącym i się uroczyśto- 
ściam i państw ow ym i jak i innym i o charak­
terze społecznym , kościelnym , ża łobnym  itd ., 
O kręgow y Z w iązek  C echów  zaleca:

by każdy cech z własnej inicjatywy wy­
syłał poczet sztandarowy wzgl. delegację, 
nie czekając na specjalne zawiadomienie.

K ażdo razow e  uw iadom ien ie  cechów o 
w yże j w spom nianym  obow iązku  jest n ie je d ­
nokro tn ie  n iem ożliw ym . Starsi cechów w inn i 
zatem w . w łasnym  zakresie pam iętać o o d ­
być się m ających  uroczystościach, w ysy ła ­
jąc pocze t sztandarowy w zgl. de legac je .
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Wiadomości Izby Rzemieślniczej u) Olsztynie
Czytanie prasy zawodowej jest najistotniej­

szym interesem rzemieślnika
Prasa za w odow a  jest najcenniejsza pom o­

cą rzem ieślnika zdró.wno w  codziennym  ży­
ciu, jak i feż w  p racy  zaw o d o w e j w  w arszia- 
cie. Z prasy d o w ia d u je  się rzem ieśln ik o po ­
stępach i rozw oju  swego zawodu o w yna ­
lazkach, ź ród łach  zakupu surowca, rozpo ­
rządzeniach i sposobach ich stosow ania ¡id. 
/ "  Często się zdarza, że rzem ieśln ik z d ro b ­
nej sp raw ę p rzybyw a  d o  Izby, tracąc cenny 
czas, opuszczając swój w arszta t pracy, a  nie 
rzadko , ponosząc koszty b ile tó w  ko le jow ych . 
N ie jednokro tn ie  sprow adza rzem ieśln ika  do 
Izby bezradność w obec konieczności zaw arcia  
z uczniem um ow y o naukę  rzem iosła . I ta  
d ro b n a  sprawa p rze radza  się u n iego w  ja ­
kiś trudny do  rozw iązan ia  p rob lem . A  p rze­
cież prasa rzem ieślnicza n ieustann ie  porusza 
te p rob lem y, poucza  i d a je  w skazów ki jak 
na leży sobie radzić.

I po co trac ić  czas i koszty, qd y  interesu­
jące rzem ieśln ika  , py tan ie , zarządzenie, czy 
ustawę zam ieszczono w  p ra s ^  rzem ieśln iczej 
w sposób p rzystępny i ła tw y  do  zrozum ien ia .

Często karę  p ie n ię żn a  ponosi rzem ieślnik 
d la  b raku  w iedzy  I przez nieśw iadomość. W  
jak ie j w ięc dysptOjDorcji sto i wówczas d ro b ­
ny w yda tek  k ilkudz ies ięc iu  z ło tych  na prenu­
meratę ty g o d n ik a  zaw odow eqo do  pon ies io ­
nej kary p o m ija ją c  ju ż  sam o rozgoryczen ie  i 
¿ tra tę  czasu przeznaczona na ob ronę , po ­
rad n ic tw o  i p isan ie  o d w o ła n ia .

W szystko to pochodz i z b raku  zaintereso­
w a n ia  się prasq zaw odow ą.

Rzemieślnik, musi zdaw ać sobie sprawę z 
ro li jaka o d g ryw a  w  p la n ie  naszej gospo­
d a rk i na rodow e j, jeże li n ie chce być usunię­
ty  że swego warsztatu przez nurt nowych 
przem ian i p rzeobrażeń , k tó re  nie m oq ą ! i n ie 
pow in n y  być mu obce.

O rganem  zawoctowym  dla rzem ieśln ików  
w o j. o lsztyńskiego jest „R zem ieśln ik  Pomor­
s k i',  k tó ry na łam ach  sweqo ty q o d n ika  za ­
mieszcza w iadom ości Izby Rzem ieślniczej w 
O lsztyn ie.

„R zem ieśln ik Pom orski" zaprasza rzem ieśl­
n ików  olsztyńskich do  w spó łp ra cy , ob iecu jąc 
Zamieszczać w sze lk ie  uw aq i, spostrzeżenia, 
in fo rm acje  i a rty k u ły  rzem ieśln ików .

M a te r ia ł p rasow y na leży przesyłać p. a. 
Izby Rzem ieślniczej w  O lsztyn ie  —  Referat 

.Prasow y, ul. M azurska 1.

Zebrania nowych cechów.
Nowe cechy branżow e rozpoczę ły  żyw ą 

dz ia ła lność . Pragnąc poznać b liż e j swych 
ko legów , zasięgnąć ich rady, poznać ich 
p o trze b y  i troski* usta lić  aktua lna  listę cz ło n ­
ków  i p o w o ła ć  sekcyjnych terenow ych —r  
kom isaryczne zarządu cechów  zw o ln ią  ze­
b ra n ia  wszystkich cz ło n kó w  cechu.

W  zebraniach tych b ię rze  u d z ia ł Dyrek­
c ja  Izby i p rzeds taw ic ie le  „N a d z o ru ", wska­
zując w  w yg łaszanych  przez s ieb ie  re fe ra tach  
nowe d ro g i rozw oju  o rg a n iza c ji cechowych 
i pouczając, ja k  na leży p row adz ić  b iurow ość, 
kasowość i kon tro le  prac cechu.

14. 10. rb. o d b y ło  sie zeb ran ie  Cechu 
C hem icznego, 24 p a źd z ie rn ika  Cechu Fryzje­
rów , 25 p a źd z ie rn ika  Cechu C uk ie rn ików  —  
wszystkie w  O lsz tyn ie  i 17 paźdz ie rn ika  Ce­
chu Szewców w  M rą g o w ie , a  31 paźdz ie rn i­
ka Cechu P iekarzy w  Piszu.

O zebraniach ogólnych cechu należy 
p o w ia d a m ia ć  Izbę co na jm n ie j na 14 dn i 
p rzed  term inem .

Każdy świadomy swe| roli rzemieślnik 
woj. olsztyńskiego abonuje i czyta „Rzemieśl­

nika Pomorskiego".
Zam ów ien ia  na prenum eratę  na leży p rze­

sy łać bezpośredn io  d o  odm in is tra c ji Byd­
goszcz, ul. Jagiellońska 10.

Zakaz stosowania blachy cynkowej przy* 
robotach budowlanych.

Nie w o lno  pokryw a ć  b lachę cynkow g bu ­
dynków  parte row ych  o raz stosować je j d la  
ce lów  d rugorzędnych , jak np. p rzed  trzony 
kuchenne i p iece, na skrzynki kw ia to w e  i 
p io n y  w yw iew ne.

W o lno  na tom iast b lachę cynkow g używać 
do w y lo tó w  ponad p o ła ć  dachową, do urzą­
dzeń odprow adza jących  w ody o p a do w e , za 
w y ję lk ie m  typów  dw up łaszczow ych, d o  opa- 
sań m urów  ogn iow ych , kom inów  i w yskoków  
p o n ad  dachem  celem  p o łę cze n ia  z innym 
pokryc iem  dachu, do p o k ryc ia  dachow eęo 
o raz pasów wyskoków , p o d o k ie n n ikó w  i e le ­
w a c ji (jednakże  p rzy na leżytym  uzasadnie­
niu) z zachow aniem  ko le jnośc i: budynk i za­
bytkow e, państw ow e itd.

Raport zużycia węgla na leży p row adz ić  
na drukach, które Izba p rze s ła ła  cechom.

Z dniem  1 w rześnia w p row ad zo n a  zasta­
ła  taka sama spraw ozdaw czość z ob ro tu  wę­
glem  d la  p iekarń, ja k  z ob ro tu  w ęg lem  prze­
m ysłow ym .

R aporty na leży w ykonyw ać m iesięcznie. 
Podstawę spo rzędzen ia  rap o rtu  jest ew iden­
c ja  p row adzona  w  zeszytach, k tórych wzór 
Izba p rzes ła łg  cechom. R aporty na leży p rze­
sy łać do  d n ia  5 każdego m iesiąca za m ie­
siąc u b ie g ły . W arszta ty , k tóre  nie w ype łn ią  
pow yższego po lecenia  i n ie z łożę  w  term in ie  
rap o rtó w , nie o trzym a ją  następnego p rzy­
dz ia łu  w ęg la .

Którzy rzemieślnicy powinni należeć do 
zrzeszeń kupieckich.

Rzemieślnicy, k tó rzy  za jm uję  się sprzeda­
żą w y ro b ó w  obcych, n iew yiw orzonych  we 
w łasnym  w arsztacie, są ob o w ią za n i należeć 
do zrzeszeń kup ieckich  i re jestrow ać się rów ­
nież w Izb ie  P rzem ysłow o-H and low e j. N a to ­
m iast rzem ieśln icy, k tó rzy  sprzeda ją  w łasne 
w yro by  w  pom ieszczeniach ściśle p o łą c z o ­
nych z warsztatem , a naw et w  pom ieszcze­
niach oddz ie lnych , p o w o du jących  kon iecz­
ność W ykup ien ia  karty re jes tracy jne j (chociaż 
p o d le g a ją  koncesjonow aniu  handlu), n ie ma­
ją obow iązku  re jestrow ania  swych warszta­
tów  W zrzeszeniach kup ieck ich  i Izb ie  Prze­
m ys łow o-H and low e j.

Obowiązek utrzymywania przez piekarzy 
rezerw mąki.

P iekarn ie  m aję o b o w ią ze k  u trzym yw an ia  
5-cio  dn iow ych  rezerw  mąki, na tom iast hur­
tow n ie  2 -tygodn iow ych  "rezerw  celem  un ikn ię ­
c ia  p rzerw  i n iedoc iągn ięć  w  zaopatrzen iu  
ludności w  m ękę i p ieczyw o.

Komisje Nadzoru.
Na okres p rze jśc iow y do  d n ia  1 stycznia 

1949 r. zosta ły  po w o ła n e  Kom isje N adzoru , 
których zadaniem  jest czuw an ie  nad  w yko­
naniem  p lanu  dys trybuc ji m ąki i za opa trze ­
n ia  ludności w  pieczyW o. Ponadto kom isje 
b ędę  reg u lo w a ły  i usuw a ły  n ie doc iągn ięc ia  
apa ra tu  dys trybucy jnego , b ędę  b a d a ć  cha­
rakter zapo trzebow an ia  na poszczególne g a ­
tunki p ieczyw a  i zabezp ieczyć p rodukc ję  
przez m agazynow an ie  od p ow ie dn ich  g a tun ­
ków  m ęki. \

Ofiary rzemiosła.
Do ostatnie j chw ili rzem ieśln icy o lsztyń­

scy w p ła c ili na  Pom nik W dzięczności A rm ii 
Radzieckie j z ł 11.118. O fia ry  p łyną . Na Fun­
dusz W yd a w n iczy  Tow. Przyjaźn i Polsko-Ra­

dz ieck ie j rzem ieśln icy olsztyńscy w p ła c ili d o ­
tąd sumę z ł 40.000. A kc ja  dalszej zb ió rk i 
w toku.

Egzamin czeladniczy w Prabutach.

W  Prabutach (pow . Szusz) o d b y ł się w  
dniu 9. X. 1948 r. p ierw szy egzam in cze lad ­
n iczy w rzem iosłach: ślusarstw ie i w ę d lin ia r-  
stwie. W  rzem iośle ślus. z ło ż y ło  egzam in z 
w yn ik iem  pom yślnym  10 ka n d y d a tó w  i w  rze­
m iośle w ęd lin ia rsk im  6 kandydatów .

Konferencje w Delegaturze Komisji Specjal­
nej do walki z nadużyciami w Olsztynie.

1. Rzezniczo-wędliniarska.
W  dn iu  2 lis topada  rb. o d b y ła  się w Ko­

m isji S pecja lne j konferencja  w  p ra w ie  u regu­
low a n ia  skupu zw ie rzę t rzeźnych i m ięsa. Z 
ram ien ia  rzem iosła  udz ia ł w  kon fe renc ji 
w z ię li p p : dyr. Izby m gr K. L isowski, st. cechu 
R zeźn icko -w ęd lin ia rsk iego  J. R adzikow ski i 
m istrz rzeźn iczo -w ęd lin . M . M ichalsk i. Na 
podstaw ie  za rzędzen ia  og łoszonego  w  M o ­
n ito rze  Polskim z d n ia  20, 10. 1948 r. nr A/7ó 
w chodzą w  życie  nowe przep isy  w  p rzedm io ­
c ie  u regu low an ia  rynku m ięsnego i zakupu 
żywca.

Z dniem  1. 11. 1948 r. rzeźnicy p ro w a ­
dzący w arszta ty m ogę za kupyw ać żyw iec i 
n ie rogac izną  w  prom ien iu  10 km od miejsca 
p row adzen ia  rzem iosła i w y łączn ie  na p o a - 
fa w ie  p o s iadane j karty rzem ieśln iczej.

N ie w o ln o  rzeźnikom  zaku p yw a ć  b y d ła  
i n ie ro g a c izn y  w  m iejscu spędu b yd ła , k tó ry 
jest o rg a n izo w a n y  przez C en tra lę  M ięsną w  
następu jących m ie jscow ościach: M iło m ły n , 
M a łd y ty , B iskupiec k. Iław y, Borki, Jedw ab­
no, B iruty, M iła k o w o , K is ie lice , M ły n a ry , M u- 
szaki, M a rw a łd , D ębrow no , Jelenie, Szkotów* 
G ó row o  Iław ., Jezio rany, Bartoszyce, Św iatki, 
Barczewo, Lutry, Czerwonka, Jonkow o, Re­
szel, Sępopo l, Skandawa, Barciany, Lenk ien i- 
kow o, W ęgorzew o , Szokowa, B ia ła  Piskci, 
Pisz.

Rzeźnik u d a ją cy  się w  teren po zakup 
żyw ca pow in ie n  się za opa trzyć  w  re jenta tne 
odp isy  ka rty  rzęm. i karty re jes tracy jne j. Rol­
nik może p rzew ozić  b y d ło  i n ie roęac iznę  bez 
ogran iczeń. Ponadto w  surow iec można się 
będz ie  zaopatryw ać w  C en tra li M ięsne j w  O l-  
szytnie, k tó ra  op racow u je  rozd z ie ln ik  na 45 
fon za o p a trze n ia  w o ln o ryn ko w e g o  d la  w ar­
szta tów  rzem ieśln iczych.

Na ta rg o w ic y  m ie jsk ie j w  O lsztyn ie  Cen­
tra la  M ięsna nie będz ie  czyn iła  zukupów .

R zeźn ia  M ie jska w  O lsz tyn ie  będgea  cen­
trum przem ysłu  m ięsnego o p rze lo łow ośc i 
m aksym alne j 140 sztuk będz ie  rozszerzona 
przez w m ontow an ie  d ru g ie g o  ko tła .

K onfe renc ji p rzew o d n iczy ł prezes K om isji 
Specja lnej p. Żurawski.

2. Konferencja piekarska.

W  dniu  4 lis topada  rb. o d b y ła  się w  lo ­
ka lu  Kom isji Specja lnej p o d  p rzew odn ic tw em  
je j prezesa p. Żuraw skiego kon fe renc ja  
p iekarska, w  k tó re j poza p rzedstaw ic ie lam i 
Państwowych Z a k ła d ó w  Zbożow ych , Państwo­
w e j C entra li H and low e j „S p o łe m ", Izby 
P rzem ysłow o-H and low e j, w z ię li u d z ia ł z ra ­
m ie n ia  rzem iosła  p p .: Eugeniusz Szpaderski, 
w ice d y rek to r Izby Rzem, w  O lsztyn ie , K. Bie­
liński nacz. W ydz. Ekonom, te jże  Izby i Sta­
n is ław  W e g ie ln ika , st. Cechu P iekarzy.

Ze w zg lędu  na zn iesien ie  zaopatrzen ia  
ka rtkow ego  z dniem  1. 11. 1948 r. na leży 
zo rgan izow ać ro z d z ia ł mąki w  ta k i sposób, 
by n ie  b y ło  żadnych  m ankam entów  i p rzerw  
w  zaopatrzen iu  ludności. Dalej p o d n ió s ł p. 
prezes Żurawski za rzuty, że n ie  wszystkie
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m łyny  w  Polsce w ykonu ją  na leżycie  p lan  
p rzem ia łu , że n iek tó rzy  p ieka rze  w strzym ują  
się od  nabyw ania  m ąki w  okresie prze jśc io ­
wym  ifd. O strzeg ł p ieka rzy , że nie w o lno  im 
nabyw ać męki z ukrytych ź ród e ł a jedyn ie  
w  dystrybucji u rzędow e j, tj. PCH i „S p o łe m “ . 
Ze w zg lędu  na obc igżen ie  m łynów  państw o­
wych i spó łdz ie lczych  PZZ w łą c z y ło  część 
p ryw atnych  m łynów  do p rzem ia łu  celem na ­
leżytego  w ykonan ia  p lanu . Podniesiono „ le ­
w y "  p rzem ia ł zboża w m łynach  w obec czego 
p. przew odniczący n iezw łoczn ie  w y d a ł p o ­
lecen ie  inspektorom  terenow ym  w  przedm io­
c ie  dokonyw an ia  systematycznej kon tro li 
m łynów .

Dłuższą dyskusję w y w o ła ła  spraw a w or­
ków  pap ie row ych , k tó re  dystrybu to rzy  z ko­
nieczności narzuca ją  p iekarzom , obc ią ża ją c  
ich ca łko w ic ie  w rachunku w artośc i worka, 
w ynosząca zł 40,—  i n ie p rzy jm u ją  z .pow ro ­
tem w orków  tych po zużyciu. Z godzono  się 
z tym , że jest to  d la  p ieka rzy  obc iążen ie  
niesłuszne, gdyż nie on i ponoszą w inę  za ła ­
dow an ia  mąki do  w o rków  p ap ie row ych  lecz 
p rzec iw nie  jest to w in a  p o w o ln e j rotacji w o r­
ków , k tó re j konsekwencję ponpsić pow in ien  
w y łą czn ie  dystrybu to r. P ostanow iono w  tej 
spraw ie zw o ła ć  spec ja lną  konferencję,, na 
k tó re j spraw a ta  będz ie  za ła tw io n a  na w ła  
ściwej płaszczyźnie.

S tw ierdzono, że spó łdz ie lczość mg k red y ­
ty  zapew n ione . Jednakże rzem iosło , k tóre  
m ia ło  otrzym ać kredyty  w  Banku Zw. Spółek 
Z arobkow ych na 5-cio  dn iow y zapas męki 
dotychczas kredytów  tych nie o trzym a ło .

S tw ierdzono, że na te ren ie  w o j. o lsztyń­
skiego zaopatrzen ie  w  mękę i p ieczyw o o d ­
b yw a  się bez żadnych zak łóceń , norm a ln ie  
i wg p lanu , N ie m nie j p. prezes Żurawski 
os trzeg ł o surowej o dpow iedz ia lnośc i za 
uchyb ien ie  i n iestosow anie  się do o b o w ią ­
zu jących  przepisów .

W Y K A Z
egzaminów mistrzowskich i czeladniczych 
przeprowadzanych przez Izbę Rzemieślnicza 

w Olsztynie w m-cu październiku.
EGZAMINY MISTRZOWSKIE 

w rzemiośle stolarskim:
Bieniasz H ip o lit, C iesielski W ik to r, Świ­

n ia rsk i W acław , O lszewski S tanisław , Czer­
w iński Jan, Knuth Józef, Jankowski Stanisław, 
Rudnicki Zygm unt, Turski W ik to r, Konarzew ­
ski Stefan, Borkowski Jan, K lim ow icz Edward, 
K ierys Konstanty, Boczek M arian , Szymański 
Feliks.

w rzemiośle kowalskim:
D ąbkow ski Stefan, W o lanow sk i W ła d y ­

sław , P epłow ski Ignacy, Sikorski Jan, K ub ia - 
łow icz  Klemens, Kesler W ik to r, M ostek Jó­
zef, W arm iński Leon, Poniewąsz A d o lf, W iś- 
n icki Józef, Bucior W ła d ys ła w , Lisowski M i­
chał, Polonis Jan, M iszkow ski S tan is ław , 
S tankiew icz Edmund/ N a łęcz M ieczysław , ;Że- 
g lińsk i Leon, C hodkow ski M a ria n , F jertek 
Józef, Skolm owski Franciszek.

w rzemiośle ślusarskim:
M aksim ow icz Edward, Prokop S tanisław , 

Duszyński Zygm unt, G udan iec W ła d ys ła w , 
K ub iak M ich a ł, Sulżyński M ich a ł, Jankowski 
W acław , Rudziński Zygm unt, Lewczuk A le k ­
sander, Krajewski Zenop, C hm ielewski Ro­
m ua ld , Borkowski Leon, D erebecki Franciszek, 
G arbaczew ski Leon, Z ió łkow sk i Józef.

w rzemiośle szewskim:
M ackiew icz Edw ard, Łęczyński Kazim ierz; 

Krawczyński Stefan, K ieszkowski Henryk, 
C zerw inka  Edward, Krzęsiński S tanisław, Jeż- 
nach Tadeusz, Szymborski W incenty.

EGZAMINY CZELADNICZE

w rzemiośle stolarskim:
M ille r  A leksander, Iwaszko W a c ła w , Pąuk- 

szto Franciszek, G oluch  Stefan, B anacki Jó­
zef, Janowski Stanisław, Z ie lińsk i Ksawery, 
Szulc Jan, W aszczuk M ik o ła j,  Bobowski Ed­
w ard , L itw in  Stefan.

w rzemiośle kowalskim:
N ap ió rkow sk i H enryk, W iski Zygm unt, 

G rudzińsk i Józef, Ptaskociński Józef, Ciski 
Franciszek, Parys C zesław , Borysewicz Cze­
sław , G o łę b io w sk i W acław , Kurowski Jan, 
M ich a lk ie w icz  Stanisław, D obros ie lsk i Fran­
ciszek, Duchniew icz Franciszek, Licznerski 
Jan, G rzybow ski C zesław , M roczek Jan, G łę ­
bocki Bazyli, Bagiński S tanisław, U garynko  
M ik o ła j, W acho l Stefan, Jeziorowski Emil, 
O leksiak Stanisław, Derwećki Jan, Sobo­
lewski Tadeusz, G a jd u le w icz  Franciszek, 
Trąbka Edward, C w alina W ito ld , W o la n o w ­
ski W ła d y s ła w , G o łę b io w sk i W ła d ys ła w .

w rzemiośle krawiectwa męskiego:
Kowalski W incen ty , Zem el M ieczysław , 

G iesek Stanisław, Kacprzycki M ieczysław , 
Rem bała Czesław, Brzozowski Paw eł, Sta­
szewski Zdzis ław , Kot Stanisław, Km ita W o j­
ciech, Smól Zygm unt, T a łan  Jan, Szczęsny 
Leon, A dam ow icz  Jan, Parn iew icz Bronis ław , 
W ę g ie r Jan, Bidas A n to n i, G ołaszew ski Ed­

ward, G o le b ie ck i C zes ław ,: M okrzeck i Józef, 
Piasecki Stefan, Gasperow icz W ącław , G ra ­
czyk A n ło n i, G o ło ta  Lucjan, G ru la  W ła d y ­
sław , M us ie juk  Franciszek.

w rzemiośle ślusarskim:
Romanów Jan, W eso łow ski Zdż iś ław , Szyn­

ka Jan, Babecki S tanis ław , Rumiński Leon, 
Lew andow ski Bolesław , Licznerski S tanisław , 
Zarębski M a ria n , M arch lew ski Edward, Go-r 
stom czyk Jan, Rogacki Henryk-

w rzemiośle wędliniarskim:
M aliszewski Jerzy, Dzeżyk Leon, Czen- 

kusz Stanisław, Pakalski Leon, Czajka Jan, 
Tom czak Józef.

w rzemiośle murarskim:
Sierpiński W iktor,, Staruszkjęwicz Lucjan, 

C h ilińsk i Tadeusz.
Umów o naukę rzemiosła zarejestrowa­

no w tut. Izbie W m-cu październiku 49.

Z L Ę B O R K A
B olączko  trap iąca p ieka rzy  lęborskich, na 

p e w n o  jest też «Udrękę i WiólU innych włości« 
c ie li p ieka rń , d la te go  pozw a lam  Sobie pros ić  
o radę w  spraw ie  następu jące j:

Piece „ru rko w e ", n ię litpśc iw ję  „n a w a la ją ";

W  szeregu p iekarń  n as tępow a ły  (w róż­
nym czasie) w ybuchy, pawbduiąfce przykre  na­
stępstwa: ru jn a c ji p ie ta , w ysadzen ie  ścian itp., 
-«- na szczęście —  na raz ie  — bez o fia r w 
ludz iach . 1

Poniew aż w y p a d k i tęqo  rodza ju  sg dość 
częste —  starostw o lęborskie  w e zw a ło  p ieka ­
rzy j z a p ro p o n o w a ło  sprow adzen ie  spec ja li­
sty, k tó ry  zbada przyczyny i., oszacuję zd o l­
ność p rodukcy jną  piecy,' zagrożonych  j  innych, 
w zg lędn ie  da w skazów ki zabezp ieczen ia .

Ponieważ nie znam y firm y, k tó ra  sprawu­
je w. w. p race  —  prosim y up rze jm ie  Sz. Re­
d a kc ję  o p o d a n ie  adresu przedsięb iorstw a, z 
którym  naw igza libyśm y kon takt.

A. Wojciechowski.

Od redakcji
Przytaczamy list w  ca łośc i o raz zw racam y 

się do  pp. p ie k a rz y  o z ło że n ie  o dpow iedz i 
na adres redakcji, które następn ie  skierujem y 
do Lęborka.

Kącik piekarski

Chleb a kartofel
ni

Polska przoduje w spożyciu ziemniaków
W e d łu g  os ła łn ich  danych  p rzecię tne  rocz­

ne spożycie z iem n iaków  przez jednego  miesz­
kańca wyraża się na jw iększą ilośc ią  bo  768 
kg na g ło w ę  w  Polsce.

Poza Polską, jedyn ie  w Niem czech, spoży­
w a  się p o n a d  700 kg z iem n iaków  na q tow ę, 
podczas g d y  w innych k ra jach  nie dochodzi 
się d o  500 kg.

Przeciętny konsument z ja d a  do 70 roku ży­
cia o k o ło  6.000 kq ka rto fli.

Św iatowy roczny zb ió r ka rto fli wynosi o ko ­
ło  6 b ilio n ó w  buszli, —  jest w art w ięce j niż 
roczną  p ro d u kc ja  z ło ta  i srebra łącznie.

W  spożyciu cukru p rzo d u je  D an ia  .— 50,4 
kg  na g łow ę , pszenicy F rancja  —  257 kg, 
żyta  Litwa —  244 kg.

K arto fe l posiada ba rdzo  w ie le  odm ian . 
P ięćdz ies ią t la t temu w  up ra w ie  z n a jd o w a ło  
się o k o ło  600 różnych ąa funków .

D la zaoszczędzenia zapasów  na fty  wyra,- 
b ia n o  w  N iemczech p rzed w ojną jako pa lir

w o -— „e rs a tz " , k tó rego  podstaw ą b y ty  ka r­
to fle .

Uczeni radz ieccy są d o  tego  s topn ia  za­
in teresowani prob lem em  ka rto fla , że zorgan i­
zow ali ekspedycję  do  kra ju  jego  pochodze ­
n ia . P rzyw ieźli stam tąd o k o ło  1000 okazów  i 
zajmą się obecnie  w yhodow an iem  karto fla , 
k tó ry  o p a r łb y  się w sze lk ie j p o q od z ie  i wszel­
kim chorobom , jak ie  moqą zaa takow ać kar­
to fla .

Z krochm alu  ka rto fla n e g o  sporządzono no­
wą substancję, k tó ra  zosta ła  w celach dośw ia d ­
czalnych użyta  dar postąp ien ia  szkła. Substan­
c ja  fa  przewyższa zw yk łe  szkło tym, że p rze ­
puszcza p rom ien ie  u lfra -fio le to w e .

Karto fe l u ra fpw a t F rancję przed q lodem  
w  roku 1789. Lekarz sgdów y Pavm entier o trz y ­
m a ł po lecen ie  w yna lez ien ia  now ej , ja rzyny, 
pożyw ne j i tan ie j. W p ro w a d z ił ą iv ka rto fle , 
p rze p ro w a d z ił nakaz hodow li, k tó ra  zabezp ie ­
czyła p rzed  g łodem . Nazw isko jego  jest dziś

upam ię tn ione  w  licznych znanych dan iach  
francuskich.

Chińczycy szczycą się tym,' że p o tra fią  ż 
ryżu p rzyrządz ić  dw ieście różnych potraw .

Przyzna nam, Polakom  każdy, że, co do 
k a rto fli, jesteśmy n ie  górśżyrnl śpecją lis łarrii. !

M istrzam i Zaś od karmienlO lud ż i (w 
czasie w o jn y  i w  o b o ra ch ) —  chlebem  z w rzo ­
su, ko ry  sosnowej, troc in , g ipsu ’ i ’m ie lone j s ło­
my, 1— do k tó reqo  jako luksus d o d a w a n o  
pew ien  m a ły  procen t m itiżdżonych  oskrobin 
z ka rto fli —  są N iemcy.

N iez jedzony „ łą k i"  ch leb  po  paru dn iach  
zam ien ia ł się w szczotkę.

Rosjanie (w w o jsku )’ naszych km io tków - 
rek ru łó w  ¿wali „ka rtószka",' ' ; j ' ; . “

W  sprzeczce ź,' „ I fa lia ń ć a rh i"  —  W łochÓ - 
rhi p rzezw anych „m a k a to n ja rz a m f"  na-
W zajełn o trzym u jem y: „T y , 'P y tą !* ' '

Kartofel jak w id a ć  zrósł się z nam i n ie  beż 
znaczenia.

Tak w ięc kartofle ,- z pow odu  możności 
wszechstronnego n iem al zastow ania, s ta ły  się 
dla pgs, njeocenipnyrn. a rtyku łem  w życiu co­
dziennym .

A ze k a rlo fe l jes l „w  m undurze '' —  należy 
mu się fyfnbarcjżie j —-  cześć!

C. d. n.
Aleksander Wojciechowski.
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Aleksander WojciechowskiSzewcy bydgoscy przystępują do wykonania prac
w  tran sak c ja ch  w ią zan y ch

Realizacja p rac w  łransakcjach w iązanych  
zna jdu je  coraz większe zastosow anie  i to 
p ra w ie  we wszystkich w o jew ództw ach  Polski. 
Na teren ie  Pomorza p rzys tą p iły  do te j akcji 
już cechy b ie liźn ia rsk ie , a os ta tn io  szewcy 
bydgoscy rozpoczyna ją  pierwszą serię w yko ­
nania prac. W  tym to celu Cech Szewców i 
C ho lew karzy z w o ta ł w dn iu  2 lis topada  br. 
w sali Resursy K up ieck ie j zebranie in fo rm a­
cyjne.

Z ag a je n ia  zebrania d o k o n a ł prezes O krę­
gow e g o  Zw iązku Cechów  p. Łukaszewski, 
p rzedstaw ia jąc  zebranym  now om ianow any 
kom isaryczny zarząd w  sk ła d z ie : st. cechu —  
M ik o ła j Poboc, sekretarz —  A p o lin a ry  Bociek, 
skarbn ik —  Franciszek Paszek. N astępnie 
o d d a ł p rzew odn ic tw o  zeb ra n ia  w  ręce sf. ce­
chu p. Poboca, k tó ry  po  przeczytan iu  po ­
rządku o b ra d  p rzedstaw ił cel dzis ie jszego 
zebrania.

Jako p ierw szy p rzem ów ił p. Łukaszewski, 
w spom ina jąc o o d b y te j w  W arszaw ie  na ra ­
d z ie  rzem iosła PPR i PPS, w  któ re j w icem i­
n ister Szyr zapew n ia ł, iż Rząd będz ie  zaw ­
sze p o p ie ra ł d robne  rzem iosło  (w prow adza­
jąc d la  nich szereg u lg ). D a le j zw raca  uw a­
g ę  na ważność i korzyści jak ie  d a d zą  rze­
m iosłu  w prow adzone  w czyn p race  w tran­
sakcjach w iązanych. Należy zatem  zrozu­
m ieć to, że Państwo d a je  rzem iosłu pracę, 
lecz rzem iosło  za b a rdzo  b o ja ź liw ie  p rzy­
s tępuje  do je j rea lizac ji.

K ie row n ik  Pom ocniczej S pó łdz ie ln i Ce­
chow ej Szewców i C ho lew karzy p. K aczm ar­
czyk za p o zna ł zebranych ze stroną technicz­
ną w ykonyw an ia  p rac w iązanych. S p ó łd z ie l-

W  „D om u R zem ios ła ", w  dn iu  16 lis to p a ­
d a  br. o d b y ło  się kw arta lne  zebran ie  Cechu 
K ow a li w  Bydgoszczy p od  p rzew odn ictw em  
st. cechu p. Z ie lińsk iego .

Po przeczytan iu  p ro to k o łu  nastąp ił wpis 
ńow ych uczn iów  do  księgi cechow ej. D łuż­
szą część zebran ia  za ję ło  w yczy tan ie  roz­
dz ie ln ika  w ęg la  p rz yd z ia ło w e g o  oraz instruk­
c ji w spraw ie  jego  zużycia . St. cechu p o d a je  
do  w iadom ości cz łonkom , iż to  jest ostatnie 
zeb ran ie  w  sk ładz ie  starego zarządu; oraz, iż 
następne zaw iadom ien ia  o zeb ran iu  podane 
b ę d ą  ty lko  w „R zem ieśln iku  Pom orskim ", a 
osobnych zaw iadom ień  lis tow nych w ięce j się 
n ie  będzie  w ysyłać.

Z in ic ja ty w y  D y re k c ji Izby Rzemieślni* 
-czej w  Bydgoszczy odbyło się, ostatn io ze* 
branie p racow ników  te j in s ty tu c ji łącznie 
z pracow nikam i Rzemieślniczej C entra li 
Zaopatrzenia i  Zbytu, O kręgowego Zw. Ce* 
chó w  i w ydaw n ic tw a „Rzem ieśln ika Pomor* 
sk iego". Zebranie m ia ło cha rakter uroczy* 
s ty  i poświęcone by ło  spraw ie pogłębiania 
przy jaźn i polsko=radzieckiej. Sala konferen* 
qy jna Izby Rzemieślniczej została na tę 
uroczystość . odpow iednio . udekorowana. 
U roczystość; zagaił k ró tk im  słowem  wstęp* 
nym  dyrektor, Izby ob. Józef W erno, w ita* 
iąc m. in. prezesa Izby Rzemieślniczej ob. 
Kuczmę oraz p rzyb y łych  gości i  pracowni* 
ków .

Z ko le i referat na temat „D laczego przy* 
jaźń?" w yg łos ił naczelny redaktor „Z iem i

n ia  Cechowa będzie  w  tych pracach b ryg a ­
dzistą, ro zd z ie la ją c  surow iec w ykonaw com  
o raz od b ie ra ją c  g o lo w e  już bu ty. C a łość w y­
konane j p racy od d a je  następn ie  do Rze­
m ieśln iczej C en tra li. Dalej zapozna je  zeb ra ­
nych z form alnościam i, z k tó re j w yn ika ło , że 
każdy szewc w in ien  ztożyć do  Rzem ieślniczej 
C en tra li w niosek o p rzy jęc ie  g o  do w ykony­
w a n ia  prac w transakcjach  w iązanych, o p in ię  
z cechu ze strony m ora lne j i fachow ej (o p i­
n ia  prócz tego  p o tw ie rd zo n a  przez Izbę Rze­
m ieśln icza), uw ie rzy te ln iony  odp is karty rze­
m ieśln iczej i skarbow e j (przez W y d z ia ł Prze­
m ysłow y). Dalej w ym agana  jest gw aranc ja  
do  50 tys. z ł weksel z 1 żyrem , od  50 —  
100 tys. z ł weksel z 2 żyram i, p o n a d  100 łys. 
z ł gw a ranc ja  bankow a. O d b ió r  p rac dokona  
kom isja o d b io rcza , sk łada jąca  się z k ie row ­
n ika  Pom. S pó łdz ie ln i C echow ej i 2 cz łon ­
ków  z cechu. U zupe łn ien ia  w y g ło s ił p rz y b y ły  
w  m iędzyczasie dyr. Rzem ieślniczej C en tra li 
p . C o fia , w yjaśn ia jąc n iek tó re  w g łp liw e  spra­
w y  w y ło n io n e  w  dyskusji o raz zapew n ia jąc , 
iż  do  łych  p rac postara  się o przędzę.

W  kom unikatach zarządu  sekr. p. Bociek 
p rzeczy ła ! pism o z Izby Rzem ieślniczej w  k tó ­
rym ostrzega się p rzed  kupnem  skór z w o lne ­
go  rynku oraz od  n ieznanych  osób. Dalej pismo 
od Zw iązku  In w a lid ó w  W o jennych  w  spra­
w ie  p rzy jęc ia  jako  uczni w  zaw o d z ie  szew­
skim i cho lew karsk im  in w a lid ó w  w o jennych 
oraz instrukcji o re jes trac ji rzem ieśln iczej.

Na zakończenie  st. cechu p. Poboc po ­
d a ł do w iadom ośc i, że sekretaria t cechow y 
m ieścić się będzie  p rzy u l. Pom orskiej 28.

O becny na zebraniu prezes O kręgow ego  
Zw iązków  C echów  p. Łukaszewski a p e lo w a ! 
d o  cz łonków , by  d a rzy li now y zarząd kom i­
saryczny pe łnym  zau fan iem  i ja k  n a jd a le j 
idącą w spó łp racą .

W  w o lnych  g łosach poruszano szereg b o ­
lączek fiska lnych o raz stw ie rdzono b rak pra­
cy kow a li na w ioskach, p rzy tacza jąc różne 
p rzyczyny, które  się ku temu z ło ż y ły . Bardzo 
d o b itn ie  i poucza jących  o d p o w ie d z i udz ie ­
l i ł  p rz y b y ły  w  m iędzyczasie  w iceprezes Zw. 
Izb Rzem ieślniczych R. P. p. F io łka , zaznam 
czając, że na leży wszystkie te b o lą czk i sk ła ­
dać na p iśm ie do  zarządu cechu, k tó ry  na­
stępnie o d d a je  ję  łączn ie  do  O kręg o w e q c  
Zw iązku  Cechów.

P om orskie j" Jerzy Jacyną. M ów ca w  spo* 
sób żyw y, ba rw ny i p rzekonyw u jący przed* 
s ta w ił logiczne i uczuciowe przesłanki przy; 
jaźn i polsko=radzieckiej.

W  części artystyczne j deklam acje 6to= 
sow nych .utworów w y g ło s ili p racow nicy 
Izby ob. ob. SUchankowa, Szczutowskf 
i S iennicki. Uroczystość zakończono od* 
śpiewaniem  M iędzynarodów ki.

K O M U N IK A T

Cech Szewców j C ho lew karzy zaw ia d a ­
mia swych cz łonków , iż sekre ta ria t cechu m ie­
ści się p rzy ul. Pom orskiej 28.

Fragment
z „O p o w ie śc i p ieka rza "

Wędrówka

XII

Przerw any sen o m in ione j w ędrów ce p rzy­
chodzi znów  ja k  z jaw a najmilsza i p ro w a d z i 
wśród po lnych  ścieżyn na skra j, skąd na wsze 
strony św iata oga rn iasz w zrokiem  kra jobrazy 
na jponętn ie jsze .

Każda n a p o tka n a  rzeczó łka  natręcza w ę­
d row cow i k ą p ie l, w yp ran ie  koszuli i onucek.

M ożesz tego  dokonać w  ta je m n icy  prżed 
św iatem , —  w yp ta w ić  się jak bób r, w ypocząć 
na s łonku jak  k roko d y l —  odespać się za 
wszystkie czasy, —  n ik t cię p rzy  tym  nie 
okradn ie .

Tak. P iekarz, gd y  się w yrw ie  ze swej nory 
! spo jrzy na b iegnącą  p rzed nim d rogę  —  n ie  
wytrzyma.

N ienasycony po tom ek w łóczęqów , żądny 
czarodzie jskich  pejzaży, p rzyg ó d  w  w ieczne j 
pogon i za now ością.

U bran ie , obuw ie  i kurz na nim , m ów ią o 
m ija n ych , stronach, m iastach, a może i k ra ­
jach.

N ie jeden  prostaczek p iekarz, który um ie 
skrzętnie obserw ow ać, —  przez pod róż  zg ro ­
m adz ił w  sob ie  w ie lką  w iedzę  praktyczną, tak  
n iezbędną w  życiu, —  bo  nauczycie lem  jeqo  
b y li ludz ie , m iasta, obycza je .

A  m im o różnych, czasem p ikan tnych , w 
d rodze  napotykanych  oko licznośc i, w ęd row iec  
w ie  o tym  —  a p rzyna jm n ie j w iedz ieć  p o w i­
nien —  że p ie lg rzym ka  w ędrow na, po lega  nie 
ty lko  na w yszukiw an iu  w arszta tów  p iekarsk ich, 
zw iązków , cechów  czy qospód, d la  o trzym a­
nia tam „ge sze n ku ", an i też na pob ieżnym  
przem ierzen iu  przestrzeni.

W ędrów ka  w ła śn ie  na jw ięce j uprzystępnia 
rzem ieśln ikow i zw iedzen ie , obe jrzen ie  skar­
b ów  kra jow ych , h istorycznych, d a je  możność 
p rzestud iow an ia  zd o b yczy  ku ltu ra lnych  i ta ­
kich osob liw ości, ja k  dz ie ln ic  a lbo  ośrodków  
w yb itn ie  gospodarczych, p rzem ysłow ych , ź ró ­
d e ł m inera lnych , cudów  techn ik i, rodza jów  
d ró g  i kom un ikac ji lą d o w e j, m orskie j, p o ­
w ie trzne j ect.

Bez p rzysw o jen ia  tych rzeczy toś „tum a n ".
Toteż z w ie lką  c iekaw ośc ią  rozg lądasz s:ę 

p o  o k o lic y  p e łn e j tych boqac tw .
Już z d a le ka  p o c iąga ją  c ię  o b ra zk i w ie le  

ob iecu jące.
Zobaczysz i w iosk i i ludz i tak ich , jakich 

żeś jeszcze nie w id z ia ł. Zobaczysz ta k ie  rze­
czy o których nawet nie p rzypuszcza łeś, że 
będziesz je  o q lą d a ł.

A  ła n , bór, rzeka, las, przestrzeń dadzą 
ci wszystko, olśnią c ię  p o łę g g  swej m ocy 
p rzedz iw ne j, dadzą  p o d n ie łę  do  w a lk i z ży­
ciem .

Bywa, że nreraz wzbudza cię w ie lka  tę­
sknota za w idok iem  c iche j wsi, sweąo dom - 
ku, w  którym  , się u lą d ł —  w ych o w a ł.

Tu zapragniesz żyć, innym  lepszym  ży­
ciem , łu twa ucieczka i schron p rzed ludźm i 
z łe j w o li, p rzed  zq ra ją  hien zm afferia lizo- 
w anych.

Łany ło  łw o i p rzy jac ie le , krze fwe druhy, 
tu c ię  n ik t n ie wyśm ieje.

Na w ędrów ce  spotkasz na jw ię ce j iakich, 
k łó rzy  nie znają o jcow sk ich  p ro q ó w , a k tó ­
rych coś rzuc iło  w  szeroki świat.

I n ik ł po takim  nie p łacze, q d y  odchodz i 
i n ik ł go nie w iła , q d y  p rzychodz i. Domem 
łych  ludzi to  w ieczna  qoraczka  tu ła n ia  sie-

A le  ę łrudzonego  ■—  sp ra w ied liw eg o  —  ko­
łyszą  do snu, —* c ichy p tactw a śpiew  i p o ­
szum lasu i zę firka  w iew . Jutro znów w  d ro ­
gę  d a le ka  —  Bóg go  otacza op ieką .

Z kwartalnego zebrania Cechu Kowali w Bydgoszczy

P o g łę b ia jm y  p rz y ja ź ń  p o ls k o -ra d z ie c k ą
Uroczyste zebranie pracowników Izby Rzemieślniczej
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SKRZYNKA
Z A P Y T A Ń
Zapytanie

Egzam inu cze ladn iczego, do k tó rego  sta­
nąłem  p rzed  kilku  tygodn iam i nie z łoży łem . 
Mam g o  pow tó rzyć po  3 m iesiącach. N ad­
m ieniam , że naukę już daw no ukończyłem . 
Pobie ra łem  w  trzecim  roku 8 z ł na godzinę. 
O becnie  zw róciłem  się do  Rady Z a k ła d o w e j 
naszego p rzedsięb io rstw a o podw yższen ie  mi 
w ynagrodzen ia  godz inow ego . S po tka łem  się 
z odm ową. Nadm ieniam , że wspomagam 
m atkę n iezdo lną  do p racy. Proszę o w yjaś­
n ien ie  czy należy mi się podw yżka  i jaką?

Odpowiedź
Jeżeli ukończył Pan naukę, to staw ki prze­

w idz iane  w  um ow ie o naukę n ie  ipają już 
d o  N iego  zastosowania. O b o w ią z y w a ły  one 
ty lko  w  okresie  po b ie ra n ia  nauki, k tó ry  czas 
już przecież m inął. W y jaśn iam y jórzy tym, 
ze stawka w  3-cim  roku nauki, je że li p o d le ­
ga ł Pan obow iązkom  szkolnym , wynosi 10 zł 
na godz inę , a nie 8 z ł. O becn ie , pon iew aż 
nie jest Pan w  pos iadan iu  św iadectwa cze­
ladn iczego, czy li tzw. dow odu  p e łn e j kwa­
lif ika c ji w  swoim  zaw odzie , nie p rzys ługu je  
Panu w ynagrodzen ie  cze ladn ika. N a tom iast 
p rzys ługu je  Panu w ynag rodzen ie  p rzys ługu­
jącemu rob o tn iko w i d o  czasu z ło że n ia  egza­
m inu cze ladn iczego . W ysokość w ynag rodze ­

nia dla przyuczonych rob o tn ikó w  określa  
um ow a zb io row a. Jeżeli d la  zaw odu, w  k tó ­
rym Pan p ra cu je  tak ie j um ow y nie zaw arto, 
to  o b o w ią zu je  w ynag rodzen ie  d la  przyuczo­
nych rob o tn ikó w  w e d łu g  um ow y zb io ro w e j; 
m ożna d ow iedz ieć  się w  Pow. Radzie Zw iąz­
ków  Z aw odow ych  lub ewent. O. K. Z. Z, 
O wysokości w ynagrodzenia  p łaconego  w 
pew ne j g ru p ie  p racow n ików  przyuczonych, 
d la  któ rych  um ow y zb io row e j n ie zawarto 
m ożna d ow iedz ieć  się we w łaściw ym  cechu.

Komunikat
Zarząd M ie jsk i —  Zarząd N ieruchom ości 

M ie jsk ich  w  P ile p rzeprow adza obecn ie  w ię ­
kszą ilość rem ontów  mieszkań na te ren ie  m ia ­
sta P iły. Koszt tych rem ontów  w yniesie w 
p rzyb liżen iu  10.000.000 zł, Roboty b ędą  ho­
norow ane  w e d łu g  cen urzędow ych.

Do w ykonan ia  powyższych p rac Zarząd 
M ie jsk i w  P ile z g ło s ił zapo trzebow an ie  na 
następu jących  fachow ców : murarzy, m alarzy, 
zdunów , dekarzy, b la cha rzy  i sto larzy.

W  zw iązku z term inow ym  dokonan iem  re­
m ontów  oraz b rak iem  na miejscu o d p o w ie d ­
nich p rzedsięb io rstw  Zarząd M ie jsk i prosi o 
m oż liw ie  n iezw łoczne  skon taktow an ie  się ce­
lem p o d ję c ia  prac.

Izba  Rzem ieślnicza poda jąc  powyższe do  
w iadom ości prosi o bezpośredn ie  p o rozum ie ­
n ie  z w. w. Zarządem  M ie jsk im  re fle k tu ją ­
cych na p o d ję c ie  om aw ianych  robó t.
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Zakład reparacji maszyn biurowych Zakład mechaniczny

J. SKARBONKIEWICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, tel. 30-15.

Zakłady elektro mechaniczne

ANTONI DULA
Inowrocław, Poznańska 17, tel. 16-77

Pracownia cholew angielskich

4 „Magneto“ , Fr. Graczkowski,
Bydgoszcz, Król. Jadwigi 27, tel. 34-17

KL. GREGORKIEWICZ
Bydgoszcz, Dworcowa 20, tel. 29-07

Tokarstwo w drzewie

F-a IGNACY FRITZ
Bydgoszcz, Plac Poznański 6.

Zakład fotograficzny

„BOBO“, J. JAROSZYŃSKI
Bydgoszcz, Dworcowa 10, tel. 17-72 

Warsztat naprawy radioodbiorników

K. NOWAK

FELIKS BŁAJA
Bydgoszcz, ul. Poznańska 20

STOLARNIA —  drabinki malarskie i domowe

FR. RYBARCZYK i Ska
Nakło n. Notecią.

I  SZCZOTKI TECHNICZNE
0  wszelkiego rodzaju oraz wszelkie  

prace w zakres szczotkarstwa 
¥  wchodzące wykonuje

S 2 . Z A K R Z E W S K I
e  T O R U Ń ,  Św. Katarzyny 3

Zagubione dokum enty
U nieważniam  za g ub ione  św iadectw o egza ­

m inu cze ladn iczego w  zaw odzie  stolarskim , 
z łożonego  w  dn iu  13 p aźdz ie rn ika  1923 r. 
w  Łasin ie  na nazwisko M atuszewski Broni­
sław , u rodzony d n ia  7. 4. 1905 r. w  Łasin ie. 

* *  *
U nieważniam  zagub ione  św iadectw o eq~ 

zaminu cze ladn iczego w  rzem iośle szewskim, 
z łożonego  w  dniu 22. 7. 1935 r. w  Tczewie, 
na nazwisko B rodn ick i Józef, u rodzony d n ia  
19. 3. 1914 r. w  R ożentalu, pow . Tczew.

*  *
U niew ażniam  zagub ione  św iadectw o e g ­

zaminu cze ladn iczego  w  rzem iośle ślusar- 
kim, z ło żonego  w dn iu  27. 4. 1938 r. w  G d y ­
ni, na nazw isko M a lo fk a  Józef, u rodzony
2. 11. 1914 r. w  Redzie, pow. M orski.

* *X
U niew ażniam  zagub ione  św iadectw o e g ­

zam inu cze ladn iczego w  rzem iośle szewskim, 
z łożonego  w  dniu 15. 1. 1929 r. w G rud z ią ­
dzu, na nazw isko Osmański S tan is ław , uro­
dzony d n ia  16. 11. 1909 r. w G rucie, pow. 
G rudziądz.

Uwaga fotografowie!
Pomocnicza Spółdzielnia członków Ce­

chów Fotografów —  Bydgoszcz —  Toruń —  
zaw iadam ia  swych cz łonków , że w  dniu 
1. 11. 48 przeniosła swój lokal .handlowy z uf. 
Długiej 39 na ul. Dworcową 18.

Poleca;
Z dostaw reparacyjnych błony „Agfa"  

form. 9 X  12, 12 X  16,S, 13 X  18. Papier Ko­
dak" Bromeskco 44.

Produkcji krajowej:
Papiery drobnoziarniste oraz klisze.
Magnezje, Hydrochinom i utrwalacz.

I a węgiel bukowy 
I a kit szklarski

p o l e c a

M a ria n  R z e p e c k i
B Y D G O S Z C Z  

ul. E m i l i i  P l a t e r  17

|  Elektrody do spawania 
|  lukiem elektrycznym 
|  Uchwyty do elektrod 
|  Proszki do spawania 
i  Węgiel drzewny bukowy

I SPAWOTECHilKA
Bydgoszcz, Podolska 31, tel. 12-57

Bydgoszcz, ul. Długa 1. 

Pracownia cholewek
JAN NAWROCKI
Bydgoszcz, Dolina 37.

Pracownia obuwia

TEODOR WOŹNY
Bydgoszcz, Podwale 1.

J. A. DRĄŻKÓWSKI i S-ka
BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1

Cprxy P laou Ign. D a s zy ń s k ie g o )
P o  I o c a m y J

podszewki I przybory krawieckie
Firma naarodiona brązowym  m edalem  na Wystawie Przem ., Rzem. I Handlu w Bydgoszczy

Zezwala się na przedruk artykułów z podaniem źródła.
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